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z Petersburga V. S. 16. Maik.

Pó łk o w n ik  L eb ed ie r !  p rz y i ę ty  w  s łużbę  
dn Irku tsk iego reg imen tu  gnrnizoiioWego',  Major 
Matiufzkiń do T  omskiego reg imentu  muizkietye-  
*ów. Major Cżerni fzeW umielżćżónjh W 1 arskińi 
batal ionie garnizonowym; Pódpółkowriik Tarasów 
W Welewskim regimencie m u fżk ie ty er ów ;  Poł-  
• o w n i k  Miczur i n  w jarosławskim 'r.egirffericie 
m u f z k ie ty e tó w .  — Ot rzymal i  óFdefcy.: S. Ałejscań- 
-dra Xiąże  Je rzy  Dodi au  rządca  Odiiiskt i Lełi-  
fzuniski S. A n n y  a kla fsy;  Xiąże  Jerzy Ciołń- 
«ow Serdar  Gruz ińsk i ;  Guberński  Czeruihowsfci  
Marfzałek S t a n u  Końsyliarz S torożeńko;  Kos trom-  
ski Konsyi ia rż  G u b e rń s k i  Hoiochwastow,.  S.  An- 
h y  t .  klafsy. G u b e r n a t o r  Woroneżsk i  Pufzk in ;  
Pefmski  Moderacji ,  Taynj r Kor.sy liarż Derńidów. 
2. klafsy: No wl to ro dzki ch  Sądów P r e z y d e n t  M i ­
li gin;  Moskiewski  P ól ieme ys t e r  Al&xieiew,, S. 
At iny  j .  klafśy; Inżeri ierów, Genera ł  L i e u t e n a n t  
pfewolant ;  2. klafsy: W ic e  P r e z y d e n t  Akadeiiuii 
JNauk Rumowski ;  Akadinńićy: Inbcl iddóow,  bzu-  
b e t t , ,  Geo rg i j  G ur ie w .  S. Włodz im ie rza  g. klaf­
sy: P c dpó ik ow ni k  bimanowicz . S.  Ahny 2 klaT- 
*>y. T k y ń y .Kónsyj iarż flotny lekarz Bacli t ach t ;  
3- klafsy: Podpó łk o w n ik  L iś chów ;  Major Kieist ,  
Kapitan,  L iśah iewicż ,  Kapi tan Reich;  Stabs,  Kak 
j j i tahi :  CLipriw, Bagra t ion ;  P o dp or uc zni k  Kop-  
t i ew;  ,S. Alexandra:  G e n e ra ł  L i e u t e n a n t  armii 
Genera l  In t e n d e n t  Xiąże  Wółkbński .  L ek arż  
Kaspaćowski  został  Konsyl iarzem Kolleskitn. Xią-  
że Gagar in ż Col legium g ó r n i c z e g o . p rz eydż ie  
do zagranicznych intefefsów. G ra f  CLten Sac­
ked Został Konsyliarźeni  Stanu'. L e k a r i  Z e g e t  
Konsyl ia rżem Roileskirił.

i  W iednia |ó . Maja.

W  Pr esbur gu  na wiazd Ceśarski  miefzczń- 
tiie wys tawi l i  bramę tryumfalną;,  ha prawey ręce 
Jaśniał p o r t r e t  A f o y  Xiążębia  Pa la ty  ria z, napi­
sem.- resko-z narodu , Wzór oby watala , Oyczjr-  
Żhy nadzieja. na ley p o f t r e t  A r c y  Xiążęcia K a ­
rola, z hapisem. w t r u d n y c h  Okolicznościach , na 
Woynie '  i vv poUoid, t r óh u  i narodu Obrona. 
W e  śrzodku p o r t r e t  Cesarski,  z nepisetii p r z y  
d łuzfzym k tó ry  wyraża ł ,  że Mor ia rd  a pirzywró- 
d iwfzy  pokóy,  ow oców  onego pozwala kofzto- 
W ć  poddanym ; w pr ow adz a ją c  do ktuiu p o r z ą ­
dek,  sprawiedl iwość,  Ofżczędność , obj ieżayność; 
nauki bespieezęństwó.  — X Belgradu pokfy io-  
ńió uciekł  Ef fendi  Ód Sdł tana przys łany  dla 
odebrania ód jańcżaróW p ie n ię d z y  skarboWyóli 
i  ńiaiątkii Hafzy z a m o r d o w a n e g o ; widząc  bu-  
rżące  się źo łnie rs twó.  L u d  żBrdyriy bd gtiiinii 
i miefzczari zaczął  póda tki  wybierać;  bkaźuiąć 
im ztny-Slone bd Suł tana  fermdny; dos trzeżono 
zdradę ;  t e raz  n ik t  pMcić iJn nie chce. Handel 
lia Dunaiu zatamowany; wfźys tk ie  s ta tk i  za t rzy ■ 
miiią r o k o fz a n ie , skoro u fiicłi pasportvi nie 
wzię ły-  Nic  p ew ne go  niema b woyskach T u ­
reckich  j k tóre pod  Widdiri  i Belgrad żbliżyć 
się miały-

% Z  Rati sbony wiadomość prżyfźła ; że iń- 
demnizaćye zbliżaią się do koń -a. Rżecz  w k r ó ­
tce  ma p rz y iś ć  do skutku;  Zatem Sey m Rat i-  
^bcnski p r zys t ąp i  db ułożenia in te rel sów Rze­
ckich. Uw ór  Berliński żawfze  się śpfźfeciwieł

rozfzerzeniu kraiów A u s t r y a e k i c h  , w  R z e f z y ;  
wy ią wfz y  te n  fzczeguhne  prz ypade k  . j eś l iby  
jemu nawzaierń pożwoiórto Zagarnąć p r z y r e g l e  
dzierżawy' .  Ta by i lż  nńała przy : żyna  ńegócya-  
cy i  p l żed ł użor lyóh  o inderńiiizacye pfopó-  
Kycye od Try ł iń  podane  Stanom w PreR.burgń 
t e  są gbdnieyfze u ń/agi: p r z y łą c z y ć  Daln.ac^ą,  
L w i e l e  dzierżaw Weneckicu  . do jYęgicr)  W ę  
g ie L ki b  CbńiUaty po rz> kę R.^-> d’<> A u s t r p i ;  
podatek solhy p b d w ’yzfiy'A y o ó . J y ś  ził- r . ń - k l c ł l  
p ta w b wy.oietańia rekf i i lów dań Koronie — A:n- 
bafśadof T u re c k i  d o . , P a r y ż a  t u p r ż y b y ł ;  żspró-  
fZorty na obiad  ód Pos ła  Chanipagny,  g r zecz-  
hie się wymówi ł  ; i pó  krotki ,n  spóczynka  dał- 
fz.ą po dr óż  prżedsięi 'vzią| ;  odebrawlży pod obno
i n s t i u k c y e  noWe od P o r t y  o p o k o u i  w AmłóhS 
pódprsanym b s t r z c ż ó ń e y .

re Londynu aS- Maik.

Biega pogłoska,  że Pitfc nie chce  ażeby  mu 
s tawiono-posągi  , p r zes ta iąc  na ińohuińencie in­
nego  rodzaiu F o x  usi łuiąc Izbę  niż izą o d ­
wróc ić  od oświadczenia Wdzięcz,' iości temu c z ł o ­
w ie k o w i ,  p ros i ł  ażeby do jego imieniu p  zyda- 
ho G ien v i i L  , Windhama i in n y ch  Minisl rów’, 
k t ó r z y  razem k nim Woyńę uradzili ,  "roWa*L-.iiL 
ko ń c ż y ć  hie óhbieli .  Shef idań powie  iź iaL g d y ­
b y  dziś F ra nc uz i  stawiać kazali posągi  d j ą M a -  
rSta i Robe rsp ie r fa  , ś w i a t b y  rozumiał  ze z iu- 

'  dz i  żat t t i ią;  Chwaląc Admińist t-acyą p i t t a  pbką- 
iuićmy n ieprzy jac ie lowi  , że upó ao b ń ń ą '  I r  t i  
Angl ikdm Woyna którąśmy .zakończyli ;  N ic  t ó  
■jednakie nie pomogło. ,  Podobnym sposobem ha 
nic się nie prz yda ł y  d w u d n io w e  usi łowań! i op- 
pó ty -cy i ,  p r z y  roz t rząsaniu waru nk ów  pókóiu-  
JiJaylńÓcnieyfijt b y ł  żaizjąi  She.ridar.a; .żęślay 
ż p rzy m ie rże ń có w  riaf::y'ch zdrad i,. . Od nas 
wciąguieu i  gwał tem do wbyny:  Śtacjhuder ,  Kró l  
Sardy  liski ; Rźefza Kie miecka , . zgirjyb; Pa pież 
s t tac i ł  (óielej Neapolu  los w ą t p l i w y ^  Cesa tż  
u s tą p i ł  ktaiów bardzo wiele;  PortugaMa. b eż  
fzkody .nie Wyfzłe Szw ayca ry  jęczą  p o d  u c i ­
skiem. Z a w oio w aw iz y  feraiów bardzo wlą, g d y ­
by śihy chcifeli by dż  nie mówię' wspaniale mi, ku.z 
spfavviedlir^emi tylko, p r zez  Zamianę można b y ­
ło ratować  , w części  zp rż y m ie fz eń  -ów mriiey 
fżczęśl iWych.  Ob,r«li Ministrowie,  zysit Ceylanu,  
Tr in i tady .  K tó ż  od tą d  Angl ikom zaufa! kto z 
harb.dćtti ń iegdy  sławnym p rzy m ie rzy ć  , s i ę , . b ę ­
dzie? k to ó nafzynt Królu  powie có r i e k ł  W i e l ­
ki  E l ek t o r  każąc ha mieyscu Leopolda  i ,  p o r ­
t r e t  L u d  wika 14. w pokoju sWoim zawieść." 
ień. nigdy  ̂źpfasyńiierzenćoia.sujdfęh 'nie aÓra'* 
dz i i -  Bronili  się Minis t rowie :  skarbu wycie*  
czeniem;  ods tęps t wem samychże Sprzymierzeń*

, ćów,  przemoc^ n ieprzy iac io ł . nie p odobieńs twem 
Osłabienia ich potęgi  na lądżieśi.  po t r z e b ą  ria- 
koniec pokpiu powfzeclinie żądanego; sloly.em 
więkf iósc  głosów, 270. przecliśf só. dżiblo Mi­
n is t rów pochwal iła .

, Jednali O p p ó ż ^ c y a  i Minis t rowie  śsnii rde 
żdaią, się obiecywać P ° k o i u  , t rwałego ;  WjMę 
zóstało rzeczy lite ugodzonyc h;  została, naybar-  
dz icy  w sercach nienawiść,  chęć zemsty ;  j<*- 
dńómyślńóść prawie  hie podobna;  F r a u c y i  i(O



Anglia p a t r z ą  na siebie zawis tnem okiem. B u o ­
naparte zabroni ł  przyimować  Angielskie to w a r y ;  
d. 15. Król  Jmć miał w y d a ć  roskazy nie przyi - 
inowania F r a n c u z k i c h .  C o za fzkoda , że w 
A m ie n s  o handlu zapomniano.  — P o l i t y c y  nasi 
p r a w i ą  że wkr ó t ce  los T u r k ó w  się odmieni;  
Con s ta n t in opo l  będz ie  miastem walnem; Smyrna  
i  wyspy  Archipe lagu  maią należeć do Fra ncyi .  
Takie  pro iek ta  łatwiey zmyślić niż w y k on ać . — 
A dm ira l i -ya  18 t y ś .  maytków podczas  pokoiu 
będz ie  u t r zym yw ać.

OD granic TVtoshich x$. Maia,

W oy sk a  Cud zoziemskie  na żo łd R P t e y  
W ł o s k i e y  p rgyię te  składać się b ę d ą  z dw óch 
p ó ł b r y g s d  i reg imentu  le k ko -k onnego ; zacho- 
wa ią  mundur d a w n y ;  ż o ł d ,  karność  jaka jest  w 
woysk u  kra iowem.  — Uczon y  Hayter  od Xią- 
żęc ia  de GaUes przys łany  do Neapolu  , rozwi-  
iać zaczął  rękopisina znalezione w Herculanum:; 
iuż  jest  w druku  dz ie ło E pi cu ra  o na tur ze  rz e­
c z y ,  z k tórego  czerpa ł  L u c r e c y u f z ;  w yn id z ie  
W i ę c e y  o h i s t o r y i ,  poez.yi, w ym ow ie ,  kunlztacb,  
—  Woyska  Rofsyiskie i G r a f  Mocenigo ,  z N ea ­
polu  za kilka ty g o d n i  p ł y n ą  do Cordon.  — G e ­
nera ł  en che f  M u r a t  z  Neapolu  do Mediolanu 
p o w r ó c i ł ;  neg oc ya ćy e  jego są dla nas taiemni- 
cą. W ic e  P r e z y d e n t  Melzi  w y d a ł  u r ządzenie ,  
jakim sposobem zwołane  bydż maią Collegia E le ­
k tora lne .  C e n z u r ś  zgromadzi się w Cremonie 
p o  ich zal imitowaniu.  Zgromadzenie  p r aw oda w­
cze  zaczyna  swóie obrady  24. Cz e rw ca  Ser-  
bel loni  cz łone k  Consul ty  S tanu  umar ł  — Z. b lo- 
r e n c y i  jest  w ia d o m o ś ć ,  Że D w ó r  Hifzpajiski o 
konkordacie  F r a p c u z k im  o s t r z e ż o n y ,  miał oświad 
c z y ć  O y c u  S, że w Kośc ie le  swoim i du cho­
w ie ń s t w ie  ' u c z y n i  w k r ó t c e  odmi any  podobne  
owym,  k tó re  Cesarz Józef  2. usk uteczn i ł  w Mo­
narch ii  A u s t r y a c k ie y .  — Genera ł  A d m in is t r a to r  
P i e m o n t u  Jourdan zwiedza iąc  Depar tamenta  w i e ­
lu klafztorom Panieńskim hoyne dał wsparcie,  w 
Q u i e r s ,  P i g n e ro l ,  Montcar l ier ;  poda tek  od p r o ­
du k tó w  za gran icę  w y c h o d z ą c y c h  ' zmnieyfzył .—- 
G ene ra ło w i  M u r a t ,  g d y  z Neapolu  p o w r a c a ł .  
K ró l  E t  rusków dawał biesiadę wspaniałą,  na któ- 
rey  między wielo G e ner a ł am i ,  Mini  trami ,  był  
K a rd y n a ł  Ruffo.

z  Berne u). Maia.

Rozgłos i l i  malkontenci ,  że roz ruch  w  kraiu 
Vaud zakończy ł  się p r z e z  k a pi tu la cyą ,  w k t ó ­
r e  y Kuhn pr zy rzeka ją c  amnestyą,  z a r ę c z y ł ’znie­
sienie dziesięcin  i poda tków.  Rada mnieyfza 
zbi iaiąc pogłoskę ,  napisała do Pre fek tów;  dono­
s ząc ,  że rokofzanie rozefzl i  się do domów na ros- 
liuż Genera ła  A m e y ;  rz ąd  prz eds ię wzi ą ł  dzielne 
ś r z o d k i  na ut rzymanie  spokoyności ;  mieszkańców 
rozbr o i ć  kazano; szkody poc zyn io ne  sami nad- 
grodz ić  muszą; naczelnikom rokosz podniesiony 
m e  uydzie  bez kary. Do tey  odezwy p r z y ł ą ­
czono r ap p o r t  Gene ra ła  M ont r i chard ;  t en  opi- 
sawfzy  jakim sposobem poskromiono lud zburzo­
n y ,  pizydaie-  W o d z o w ie  F r a n c u z c y  z b u n t o w ­
nikami kapitulacyi  ż a d n e y  czynić nie  zwykl i .  
P o s e ł  Vern inac  dziś odebrał  z Paryża  roskazy 
względem os ta tecznego  urządzenia  Szwayca rów.  
Pr aw oda wcę  p r o f e n i  p rzez radę , ażeby dali 
o p in ią  o skarbie,  dochodach k r a io w y c h  , sposo­
bie spłacenia d łu gó w  , Kommifsyą wyznaczyl i  
n a  roztrząsanie r z e c z y  tak ważney .  Chociaż in- 
su r r e k e y a  zupełnie  usłała,  iednak woyska F ra n -  
cuz k ie  zgromadzać się nie pr ze s ta ią  w C anto nie  
L cm an ;  z Besanę Eon w 3. dniach p r z y b y ł  garni ­
zon.  K uhn ogłosi ł ,  że gromady odpowiadać b ę ­
d ą  za wfzys tk ie  przypadki ;  gdzie  r o z ru c h  n o w y  
•wybuchnie,  to  mieysce rząd  ogłosi  oblężonem, 
wóysko p i z / f z l e ,  winowayców przed  fądem woy-  
s ko w ym  w Lausanne postawi  . G e n e ra ł  A n ­
gielski  L o r d  Hu tch ins on  prze iecha ł  p rzez  pomie- 
nione miasto,  śp ie fząc  do O y c z y z n y .  K u h n  
dzieło dokona w fzy t u  pow róc i ł .  Rokofzanie do 
domów powracaiąc  wiele rabunków popełni l i .  W  
małych Cantonach i w Z u r i c h  n iespokoyne  są 
u m y s ły ;  d o t ą d  jednak nic się n i e s t a ł o .  N i e p o d ­

ległość  p o w ia tu  Valais iuż nie j e i t  ta iemnicą;  san* 
dla siebie K o n s t y t u c y ą  napitze.

X Hagi 2. Maia.

Admira ł  de W i n t e r  w y s z e d ł  p o d  żagle * 
T e x e l ,  p r o w a d z ą c  do morza s rzodz iemnego o- 
k r ę t a f - O l d o n b a rn e w e l d ,  R e w o lu c y ą ,  Ter r ib le  od 
64. armat,  i 2. fregaty Zakonnicy  O p a c t w  N i '  
der landzkich:  T ong er loo  i S. B erna rd  zgaszo­
n y c h  w  r e w o l u c y i ,  o t rzymal i  n i eg d y ś  od r z ą ­
d u  naszegp pozwolenie  osieść w Brabancyi ,  ie- 
śli zezwolą  mieszkance; po l i ty czne  zwi ązk i  2 
F r a n c y ą  sp rawi ły ,  że to  pozwolenie cofmono.

z Faryża 2 2 - Maia.

P rzy w raca ją c  re l ig ią  narodowi  p i e r w s z y  
Konsul ,  p ragną ł  p r z y w r ó c ić  n ie k tóre  przynay- 
mnicy obrządki  u roczys tym sposobem od p r z o d ­
ków obchodzone.  Takie iest  święcenie pub l i ­
czne c h o rą g w i  i sz tanda rów.  Dzień  był  na­
znaczony w niedz ie lę  przewod ni ą ;  mieysce K o ­
ściół  katedralny.  Nie w szys t ko  rnoże z w i e r z ­
chność i ogran iczona  w R P t e y ;  wie lu  G e n e r a ­
łów o ś w ia dc zy ło  się g łośno  pr z e c iw  świę ce ­
n iu;  opinia naczelników podobała się armii tak 
dalece że r ząd  obrał  fa-zey zapomnieć o p r z y -  
go t ow aney  uroczys t ośc i .  Je d e n  z G en era łów  
powiedz ia ł  p ie rwszemu Konsulowi:  C h o rą g w ie
po d  kŁÓremi zwyciężyl iśmy w Marengo i Hohen-  
i inden,  święcone  nie by ły :  Ta o d p o w ie d ź  p r z y ­
pomina  podobną ,  k t ó r ą  w r 270S dał Xiąze  
Vendome u c z n io w i  Fene lona;  po przeg raney  
bi twie  pod  O u d e n a r d e  X-ąże  B u i g u n d y i  rzecze  
do niego: widz isz  co to  ies t  nie bywać na
Mszy! Mości Xiąże  zawołał  Vendome, nie ro- 
z u m i e y , ażeby nasz zwyciężca  Mar lborough 
w i e c e y  mszy s łuchał  odemnie.

Minis te r  duchow ny Portal is  pisał do P r e ­
fekta D epar tame ntu  Somme, Odebra łem p o w ia ­
da r a p p o r t  o rewokacy i  uezymo ney publ iczn ie  
przez  Xiędza  żona tego Delacourt  k tóry  małżeń­
s tw o  swoie przekl inał .  T e n  p o s t ę p e k  p ra w-  
dz iwe m iest  zgorszeniem,  wzn iec ić  może u- 
śp ioną iuż n ienawiść  i niezgodę.  D u c h o w n y  
g d y  rozumie Że p r z e s tą p i ł  granice powo jam a 
swoic-co, może i po w in ie n  udać się do zw ie rz ­
chnośc i  Kóścielney,  ale nic nie po wi nie n  c z y ­
n ić  z obrazą drug ich .  Prawó c y w d n e  d o z w a ­
la żenić się kapłanom; zabrania prawo Kościel­
ne- te«n> prz e s tą p ie n ie  należy do sumni-nia;  iuż 
z a ś b y d ź  nie może p r z y c z y n ą  nikomu w z r u s z e ­
nia spoko yno ś- i  kraiowey 1 porządku.  Kapłani  
r z ą d c y  Kościoła,  w k tórym Delacour t  u r o c z y ­
ście r e w o k o w a ł ,  nie po w in n i  byli  zezwalać na 
takowe ludu pogorszenie ,  1 słusznie im z a p o ­
wiedz iałeś od powi ed ź  ieśliby raz leszcze co u 
n i ch  stało się podobn ego.  Piszę do JX A r c y  
Biskupa  Par ysk iego  iako M e t ropo l i t y  dy ec e z y i  
Amiens do tą d  wakuiącey ,  ażeby D uc h o w n y m  
zaleci ł  ost rożność;  za podobne  postępki  będą  
karani, u r z ą d  s t racą .

P o  d ługiem oc zekiw an iu  odbieramy rap-  
p o r t a  z S. Domingo;  późn iey  wy pi sa ne  b ę d ą  
l i s ty  Generała L e c l e r c  1 Admirała /Vll laret ;  
dziś  k r ó t k ą  osnowę k ładziemy.  N ic  d e c y d u ią .  
cego  nie stało się w osadzie.  Toussaint  p o k o ­
nany zupe łnie do t a d  nie iest. Lec l e r c  z ar­
mią w k ro c z y ł  do Kraiu górzys tego.  P o  ki lku 
mnieyszych.  u ta rczkach  przys tą p i l i śm y do s z t u r ­
mowania obronney  t w i e r d z y  C re te  P i e r r o t ;  
b roni ł  się Dessalines walecznie.  Do by l i ś my  p r z e ­
c ie  24. Marca;  w bi twach poległy  3. t y s i ą c e  
M ur zy nów ,  z naszey st rony 500. zabi tych i ra- 
n io nvh ,  między os ta tn iemi  G ene ra ło w ie .  D e -  
belle", Dugua ,  B o udet ,  Deva ux,  4. A d iu ta n tó w  
Genera ła  en chef,  żaden śmier telnie;  sam L e c le r c  
nie szkodl iwie kulą trafiony, t y m c z a s e m  T o u s ­
saint  i Ch r i s to p h e  na czele i n n e y  dywizyi  Mu- 
czyńskiey  do Cap  poszli ,  paląc 1 niszcząc wszy­
stko na drodze .  W s t r z y m a ł  nieprzyjacielskie 
zapędy komendant  B o y e r ,  k tóremu w czas te n  
n a y p o t r z e b n ie y s zy  z odsieczą  p r z y b y ł y  es a-



dr y  z Flessingue  i Hayre pos łane ,  rgdz ie  się 
znaydowało 5500. żołnierza  lądowego.  W  t w i e r ­
dzy P ie r ro t  ig.  armat znaleziono . Gene ra łow ie  
t iochambeau, Hardy na wielu mieyscach nie - 
przyiacielskie magazyny,  skład broni ,  amunicy i  
zawady obozowe zabrali; część w y s p y  dawniey  
Hiszpańska zupełnie  spokoyna , żywność  mia­
nowic ie  w o ły  do s ta rcza  Fr an cu zo w i  T o u ssa in t  
n ' c nle sprawiwszy udał  się do Gonaives,  
gdzie za nim przysp iesz a  Rochambeau  z innemi 

olumnami. O k iu c ie ń s tw o  wodza  Mu rz ynów  o- 
pisane bydź nie może. Zamordował  w i ę c e y  
i ° .  t y ś  b ia łych ,  czarnych ,  Mu la t row,  uwolni l i  
z rąk ic-ojo F r a n c u z i  $. ty ś :  esob na śmierć 
przeznacz onych .

Admirał  Vi l laret  op isu ie ,  gdzie i jakim spo­
sobem flotta w o . s k u  lądowemu pomogłą  ; 1200. 
n,aytków pod G enera ł em  B oy e r  miasta Cap bro- 
d ' l o  . J)0 Ameryki  pó łn oc ney  wysłane są  po
Żywność okięt.a. D y w i z y e  z F less ingue  i Havre  
przybyły  me maiąc prawie  chorego  cz łowie ka  
na statkach. W  powszechnośc i  d i m a  S. Domin-  
8°  do tąd  z d r o w iu  żo łn ie rza  szkodl iwe nie było.  
f r e g a t y  nasze '  z w yspy  Cuby p r z y w i o z ł y  350 
Mula' ’ J "  '
gnan 
Hisz 
riość

*»trow da w nte y  ®d G en e ra ł a  Toussa in t  w y-  
gnariych, t e raz  z nim walczyć  g o t o w y c h .  R ząd  
Hiszpański w Hawanie oś wi adczyw szy  powol­
ność '  wszelką na p r o ż b y  Genera ła  L ec le rc ,  goo 
J-ys: p last rów na żołd po ży czy ł .  Naos la tek  Vil-. - .... p oz yc zyi
ar 1 zos tawiwszy  niektóre okręta  1 f rega ty w 
0 Domingo dla zamknięcia po r tó w  i s t raży ,  sarn 
z r esz t ą  f lo t ty  !d.  10. K w i e t n i a  pod  żagle 

yszedł z okrę tami : Gemappes  , Sc ipion  , 
■łat t cp ide ,  Bart ,  Rousseau,  Co ns t i t u t i o n ;  i dwó-  
tua /fregatami, i zawinął do Brestu d. a i .  Maia. 
ł ' cli rap p o r tó w  przy łą czony iest list G e n e ­

rał,) 1 oursamt. do Generała Homage , w k tó ry m  
doniósłszy o p r z y b y c i u  woysk Eu ropeyskich na 
Zniszczenie wolnośc i ,  gorzko narzeka aa  zdradę  
swoich^ ziomkow , k t ó r z y  wiele miast i fortec 

t z  odporu  poddal i  nieprzyjacielowi.  Cóżkol- 
wiek nastąpi ,  to  pewna,  że T o u ssa in t  s i lnieyszy
rest ,  n iżel i śmy rozumiel i ;  dokończenie z nim w oy-  
ny wiele czasu p o t r z e b n ie  i żo łn ie rża .

O d  wielu g r o m a d , - miast,  Depar tamentów,  
d y w i z y i  w o y s k o w y c h  p r z y c h o d z ą  wiadomości,  

naród p raw ie  iednomyś luy  iest  w o d p o w ie d z i  
zapytąnie r z ą d o w e ,  czy li  Buonaparte m a b y d ź  

yonsulem d o ż y w o tn im  . W  t e m  ty lk o  zachodzi  
rożnini.  że iedni  chcą  go mieć Impera torem ca- 
. e.y Gallii ,  d r u d z y  Konsulem dz iedz icznym;  ińni  
i s z c z ę  daią jmu prawo wyzna.  zenia n a s t ępc y  
z własney  familii. W y r a z  Konsula dziedziczne-  
8°  uż yt y  od n i e k tó ry c h  sam w y m a z a ł .  Czeka- 
Ia.G decyzyi  narodu o losie swoim Buonaparte 
poraź barctziey zasługuje na wdzięczność  iego.  
yiigdy rada Stanu czyrinieyszą nie była.  Co- 

*I: Anie posyła do T r y b u n ó w  i Prawodawczego 
g r om adz en ia  wy go to wane  pro ick ta ,  k tóre n o w ą  
Pustać w k r ó tc e  dadzą kra jowi  . L eg ion  hono- 
r^Wy u tw ierdz i l i  p ra wo da wc ę  wi ększośc ią  gło- 
®°w 166. p r z e c i w n o :  niewolę murzyt iów i. han- 

W osadach od zy sk an y ch ,  u t rzymano głosami 
a*r. p rzec iw  6g Pr o i e k t  zaciągu woyskowego'  
Przeszedł  jednomyślnością , tak widoczna  ies t  
Potrzeba u t r zym yw an ia  l iczney armii w pokoiu.  
r~ Nie w ątp iemy  że R P t a  Włoska  idąc za p r z y -  
. 'dem naszym Konsula ogłosi  d o ż y w o tn im  u 

®iebie Pre zyd en tem.  O dokończeniu k o s t y t u c y i  
zwaycarskiey czekamy w kr ó tc e  doniesienia.

Pisma u nas r z ą d o w e ,  po dobno  za roska- 
zwierzchności ,  następującą  r z e c z  zawieraią.  

T  a l  °s} ^ ecen^ a w  T oska n ii-  ,, Cywi lizacya w 
oskarijj w s tecz  poszła na wieków kilka . Kró l  

W łr^ ° w  poddał  gię w opiekę  duc how ieńs tw u,  
a za d uch ow nych nieokreś lona ;  dobra  ich 

lenowane b y d ź  nie mogą . W s z y s t k o  ducho-  
m  mo gą  r, acj umysłami luefzkiemi, wszys tko  
is upom poddano . Ociec  S. na wz or  swoich 

po prz edn ik ów  , rnocen będzie według  wol i  po- 
;\P1C 2 l i k i e m  I ,  iiiśUby od posłuszeństwa 

ślubowanego od s tą p i ł  św i ę t e y  Stol icy.  Fr an cy a  
■ J ię daw no  przy ie ła ,  z rozumn ą os trożnośc ią ko- 
joioł  1 wiarę do narodu ; Toskania Monarchią  
P udała kośc io łowi .  Kra y  nayśl iczuieyszy,  co

( • >

w yg nane  nauki z G r e ć y i  przyiął n a y p i e r w i e y ,  
zkąd  oświecenie  rozlało się po całey E u r o p i e ,  
stanie się nauk grobem,  ieśli S tw ó r c a  W s z e c h ­
mocny nie  od w ró c i  t ey  klęski Jak wielka s p rz e c z ­
ność  m ię d z y  konkordatem F r a n c u z k i r n , k t ó ry  
p ra w ie  ziścił  p ię kn e  marzenia Fi lozofow; a ho- 
wemi  ustawami Króla E t r u s k ó w ,  k t ó r y  c i emno­
t ę  tolerancyi  n iezna iąeą  do Pa ńs t w  swoich w z y ­
wa 1 Ten  iego po s t ę p e k  satyrą  ies t  i k r y t y k ą  
dla F r a n c y i ,  pamią tką  s łabośc i  i n ieoświecenia.  
Jednakże geniusz  rozpaczać nie p o w i n i e n ;  o ł ta ­
rze  lego są wieczno t rw ałe  i n ie po rus zone  w e  
F r a n c y i ;  a mądry A L E X A N D E R  n o w e  zakła­
da w Pańs twach  swoich .

P o ż y t e c z n a  rzecz  wiedz ieć ,  co p raw odaw ców  
skłoni ło do  u trzymania  handlu Mur zyń ski ego  i 
n i e w o l i . P rzy i m u iąc  z rąk  Angie l skich Mart i -  
nikę,  Tabago,  L u c y ą ,  osady wschodni® I n d y j ­
sk ie ,  po t r zeba  los zapewnić  właócicielów.  P r a ­
wo  po w in no  ich uw oln ić  od wsze lkiey  t r w o g i ,  
k tó ra  doświadczeniem rewolucy inem p r ó ż n ą  nie 
iest.  Wolność  i równość  do kraićw o dl eg ł ych  
n iewcześn ie  zaniesiona. Tam wielka różnica  mię­
d z y  cz łowiekiem cywil izowanym a niewolnikiem 
Afrykańskim;  p o t r zeb n e  więc  prawa oddzielne dla 
każdego;  clima kolor,  edukacya ,  zwyczai 'e,  p o ­
t r z e b ę  on yc h  wskazywały  . N o w o ś ć  od go r l i ­
wych przy j ac ió ł  ludzkośc i zaszczepiona , w za­
miarach pewnie  c n o t l i w y c h ,  skutki  sprawiła o- 
kr.opne . Nauka ich 11a podobie ńs two głosu ba­
jecznych  S y r e n ,  rospacz i śmierć osadom p r z y ­
niosła Z  t y c h  względów stanowiemy.  j .  W  O- 
sadach pow raca jących  do narodu n iewola  będzie  
u t rzymana  iak p r z e d  r. 1789- 2. Także w w y ­
spie E r ancuz ki ey ,  Re un ion  , i osadach I n d y j ­
skich.  3. Handel  murzynó w i wprowadzenie  do 
ty c h ż e  osad /zostaią na s to pn iu  dawnieyszym.  ą .  > 
Chociaż w r e w o l u c y i  napisano praw bardzo w i e ­
le o wolnośc i  ludu cza rnego ,  i ednak rząd osad 
zupełnie  Konsulowi  p ie rwszemu oddaie się, k t ó ­
ry  pr zez  lat 10. napisze dla. n ich  u s t a w y ,  pi lnu- 
iąc onych  zachowania.

Dokończenie mowy K- S- Portalis.

Cóż za po t rzeba  w naszym w ie k u  odna­
wiać dawno zapomniane prześladowania,  k tóre  
po tę p ia  oświecony rozum, którem się b r z y d z i  
wrodzona  grzeczność  Francuzom.  Zaco  c ze r ­
nić  F i lozof ią  k tóra  nam zaszczyt  p r z y n o s i ,  
po ka zu iąc  iawnie p r z e d  obl iczem świata,  że 
intoleraneya fi lozoficzna t r o n  posiadła intole-  
le rancyi  Kapłańskiey.  R ząd  p rze to  słusznie o« 
b r z y d z i ł  prześladowanie.  Czyl iż  byłoby lep iey  
wszys t ko  wzgardz ić ,  o n ic  n i e  dbać ,  wszystkie  
obrządki  zos tawić  samym sobie,  iak by ło  w re-  
wolucyi? T° wp raw d z ie  lepiey n iż  prześ lado­
wać;  ale u ieprzyzwoi tości  i n iebezp ieczeńs twa 
bardzo wiele.  Część  większa Fr ancuz ów  rel igią  
wyznaie ka to l icką G d y b y  rząd  o n i e y  zapp- 
mniał ,  lada zwod zic i e ł  m ó g łb y  iąć się t e y  
s p r ę ż y n y ,  odnowić  r o z r u c h y  domowe,  zg ub ić  
O y c z y z n ę .  W y c h o d z i e m y  ludzie z r e w o lu c y i ,  
iakiey świa t  nie porani .  W zamieszaniach p o ­
l i t y c z n y c h ,  r ó w n i e  iak wśrzód  naystraszniey- 
szego t rz ęs ien ia  ziemi,  ludz ie  uc iekać się zw y­
kli  do  religii ,  k tóra  ich c ieszy  w s t rap ien iu;  
w ten  czas nie ty lko  są pobożni,  ale na we t  
g o t o w i  bydź  zabobonnemi . T u  bez braku p r z y i ,  
nmią  proroc twa,  p r zep o w ie d zen ia  zjawienia 
naynierozumnjeyśze ,  by leby  nadzieję ukazywa­
ły .  P o t r w o ż o n e  umysły staią się naył a twie y  
igrzyskiem kłamców i o szus tó w;  w  fak iey chwi­
li czyż  p r z y s to i  rzą dz ącemu  z rąk  up usz czać  
sp r ę ż y n ę  religii ,  a ż e b y  w moc przesz ła  ludz i  
podeyrzanych .  N a w e t  n ieprzys to i  zaniedbać in- 
t e ressa duchowne.  W  Pańs twach  dobrze u r z ą ­
d z o n y c h  zawsze od wieków do  pól icyi  należa­
ły .  Tam rząd  słaby gdzie d u c h o w n i  umysłom 
ludzkim rozkazujący ,  żadnego z rządem zwią­
zku, nie maią.

G d y  naród pr zy im uie  iakąkolwick rel ig ią ,  
to  dz iać się nie z w y k ło  bez p e w n y c h  w arun­
kó w.  N ie  pewna iest spokoyność w domu,  gdy  
r z ą d  wiewie,  iakie ies t  du chow ieńs t wo,  iakie 
obowiązki « g o , cz«m się różni od innych ob-
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yządków; większa ieszcze boiaźń, ieśli 'ducho- 
wi-ńs iwo może odmienić zwyczaie,  ustawy, 
Pr iwa swoie,  karność bez wiedzy rządowey;  
ieśu nie łest obowiązane do zichowania kon- 
slyŁucyi KraioWey, ieśli nakoniec niedaie rę- 
jko> mi swo ’ey,  wierności.  Nayświętsżey reli- 
gii inożna użyć na złe; ażeby się ubespieczyć 
z tey s t rony,  rząd wiedzieć powiriieri; iacy 
są duchowni:  ćo myśą iak żyli dotąd:  iak obo­
wiązki  pełni li ;  śłońrem rząd znać dobrze po- 
wiuien duchowieństwo,  Zrzódło złego i dobre­
go. NiVcft h i i  Czlsba, aż Użyie na złe władzy 
sWóiey; wszystko wcżeśnie riia prżeWidtieó', 
ód. w s z y s t k i e g o  fię zabespiecżyć.  Daiąc opiekę 
irdżrt j tf t i  Bbrlądfioiń hayłatwiey tó  spełnić-my. 
Protekcyra religii dana nie cż^ńi ie^ panuiącą. 
lub wyłącźaiącą iiine óbiządki;  owszem iest to 
poiicya  wzgląd,  doźot ,  na us tawy i naukę, 
ażeby, wszystko 'pożytek przynosiło Kraiowi, 
a słudzy ołtarza nife byli mocnerfii ŻepsCWać 
naukę wiary,  zrzucić iarżińo karności, szko­
dzić oycsyżnie . Z  ty ch  względów, zWażaiąc 
ieszcze zgorszenia i odsżczepieństwc'  szarpiące 
obrządek u nas katolicki ( u  Protes tantów -by- 
ła jednomyślność ) rząd postanowił komeć p o ­
łożyć zgorszeniu, Zgasić ó d s i c źe p u ń iw ó ;  które 
ź nat u ry  swóiey nasieniem iest nie£gód i swa- 
rów  bez końca; każdy Biskup, dbwnieysży nó- 
wy i naypóżnieyszy miał stronników po Dye- 
ceżyach; toż  mówić o Plebanach 1 parafiach; 
to ż ró żm ły  się farriiliie„

Jieśzta ’p óźn i ey-t

Na skutek Ukazów Li tt :  Wiień. Gu berń  
Rządu jednego w.dniu gćini ża N. 5,01$ wzglę 
dem rozdzielenia summy wż ię tey  ża żprżfedańy 
Z publ icznego targu Dotli Aśefsóra Stołiwisza 
427. r u b ' i ; pomiędzy  Kredytórów iego; d r u ­
giego w dniu iąś tym idącógo MsCa Maia ża N- 
5,441. względem rózpatrżenia pre lensyów stósó-
wanych przez Wierzycieli  do Wiień miefżcza- hik Gospodarski Wileński; ułóż
nirta Benedy kta Andersa, ktorego Dom nad rzeką Jerzego Kniażewicza; rozłożony
Wilenką za Królewskmi młynem sytuowany ha każda cZęśc Będzie żawi
satysfakcyą pretbusyi Porucznika Jvimowa za- i'“ "  ..................... ~
jęty , i pod publ iczną sprzedaż podany znay- 
duie się; a tó  w celu uczynienia, ó realnych pre- 
tehśyad i  deoyzyi.  Magistrat Wiień;  prżeż ńi- 
nieyszą Publikatę zawiadamia wszystkich Preteh- 
sorow i Kre dy to ro w ,  tak-JP.  AseSsota Stokwi- 
sża , iako też  Mieszczanina Andersa ; fiżeby.kfśż- 
dy haydaley dó dnia pierwszego przyszłego Mie­
siąca Lipca stawał w Magistracie z dowodami 
swych pre tensyi,  dla wymiaru każdemu należney

" "  O ?  r ł n i ć t

p 3Xiędzu Szezepenskiemu niczewskieinu Fra$" 
ć i lzkowi  cz zł; 173. zł;  16. gr: ó.

Skopowskiem Kaietanowi cz :z ł igę .  zł .ggr. iS '  
Tymanowi  Adamowi cz; z l 210. zł;  12. 
Tyfzkiewiczotoi Wincentemu cz:zł:37Ó. zk 5* 

gr: .12. . f
W yr w iczaX dza  Karola Opata Sukcefsorom cz 

i \ .  122. zł: 3 gr .  i i } .
Wasilewskiemu Kazimierzowi cz. zł- ięg .  żł-3*

g r - i8-. t ,, - • . ,
Witósławskiey Tekli cż. zł. 241. zł 9. gr. i8- 
Zórawskiemu Janowi cz. zł 2-4 gr. 26. 
Cza’ckietnu Michałowi cz; zł. źł .  19. gif', tg.* 
Czaykowskieinu Kaietauowi cz.zł 615. zł. i  gr £*- 
Gutakowsk iemu Ludwiko-. . cz zł 227 zł. 6 g ń- 
Lott^chówi  Dawidowi ... zł. 3 3 3  z ł  i ó  gr 2-p 
Mozesowi Alekandrowi  cz. zt.o6 i 21. kg. gr. t$" 
fcofsatzewskiemu Ante i jen u cz.pcg. zł p. gr. ij* 
Noffockiemu łanowi Aritohiemu cz. 903 zł.ij-

S r - 1 2  ■ I  • .
Stemplowi  Janowi cz. 94. zł. 1. ,
Zdziennickiemu Xiędzu łub jego Siikcefsororfl 

cz. kgy. zł. kg- gr. 19.

Gd Rządu Guberhskiego Wileńskiego ogł^* 
sza 'się, iżby życzĄcy kupić ź Pubiiczney J^icy' 
tacyi  Folwark Pokrayczyn ztvany w Powieci® 
Wileńskim leżący,  w którym znayduie się Dó® 
drekvniany żdaisżą budowlą, i c z t e t y  włoki grun­
t u  beż Chłopow,  czyniący roczney in t ra t^  ID: 
Poll: 200. opisany za pre tensya Buchaltera So- 
bolefvskiego , stawili się w rządzie tuteyśzyfl* 
dla konkurencyi  1 układu , śańii prżeż  się Jub 
przeż  Plenipotentów swoich ptawnie umccowa-
ny°h hś terrńiria p i e rws zy  ggó d r u g ’ rbgo i t r z e ­
ci  2y. Juni i  b ieżącego  R d  D a t t  M iiaA ą .  d.iii
1802. . Roku.

P rzy  końcu Ms ca Czerwca r o z p o c z n i e  w y ­
chodzić z pod prafsy D?.:eło pod tytułem:  B/ic:i-

ożony przez JX- 
ny na 12. części ’, 

o arkufzy na klh* 
lóWym papierze. Co Miesiąc będzie wychodzić 
z druku tomik jeden — Ktoby chciał prenuine- 
tować prźefżle na • oczątku tego Mśca 2. złł dó 
Drukarni j j y e c e t ;  uey p r z y  h ••ściele S. Jerzó- 
go; a odbierze pr-jnumekowahy tomik; przy k->ń- 
crl tegoż Mii-.-iąca, i tak dal«-y z góry prenume- 
ruiąi po 2 zfł: będzie miał przy końcu każde­
go Mscś tfcińik jeden.

wedle Prawa satysfakc.yi lgoz. Maia ży. dnia.

7,navduie się w depozycie Rządu Gnberń: 
Li ttgo,  w złocie cz. zł: 3 964. W monecie złł: 
106,211. gr. 18- które KollokatorOm pó  żłł: Póll: 
20. za dukat ieden wypłacać należy cz: zł: 5,310. 
złł; 11. w Ogu c cz: i ł :  9,274 złłch i i .

Tabella Vv ierzycieli  Kabrytowskicli  do tych  
summ applikowańych.  .

Białafzewiczowi Stanisławowi cż: zł:gg. złł: 12:
g r -.»4- . ;

Chrzanowskiemu Xdzu józefowi cz; zł: i g ą  
złł: 10. gr: 20.

Czapskiemu Grzegorzowi  cz:sł: rg. zł: rż. gr: t a  
Giersdorfowi Augustów: cz:zł: 1^4 zł; 7. gr: 4. 
Giedroyciowi  Alexaridrowi cz:zł:2i  zł:g gri 11. 
Hryniewickiemu Szyitionowi cz.zł.73 zł. g gr: 7. 
Jagmiiiowi czer: żł- 36. złł: 12. , gr. 19,
K on t ry  mow i Ignacemu cż: zł: 176. zł: 12 gr: 15; 
Kościom Jakubowi Pułkownikowi i Adaitiowl 

Biskupowi  cz: zł: gąg złł: 9. gr: 20. 
Lennepowi  Leonardowi  cz; zł:5°4- złł: 4. 
Mackiewiczowi Piotrowi cz: zł: 315 zł: 5. gr:3 .  

Muczy ńskiemu Mieczn: fcirodzień: cż:zł;2Ó2. z\:$. 
Rayskiemu Alexandrowi cz:zł; i ó g : z ł : 9. gr: 24. 
de Hamerowi Cz: z ł :6 i .  zł; u .  gr: lg. 
Sangufzkowey Barbary Sukcefsorcm cz. zł; 47.

zł- *8-
Skiporowi  Ignacemu cz zł: ig.  zł: 3.
Slizeniowi Rafałowi cz: zł;  gg. zł: 10. 
Sambórzeckiemu Józefowi cż. zł '  144. zł.-pgrag- 
Szumfferowey fiaronowey Srotń: cz: zł; 27. zł: 

£ r -

Xcia Jnici D o m in ik a  Radziwiłła Podkomó- 
Hyc a L i t tgo  Aktorstwu uległe, w miastach:  Wil­
n i e ,  GrOdnie , Nowogródku.  M i ń s k u ,  zuayduii- 
Ce się Placie, Mury,  Rudera B o m o w  i Pałaców; 
oraz (Kańiiemba Łoykowską zwana, są do  prze- 
dania. Ktoby ż y c z y ł  sobie t raktować o n i e , 
zgłosić się ma do W.  Wincentego Trębickiego 
ŁoWcź: Kobryńs: miefzkaiącego w Nieświżu.

W  Drukarni XX. Piiarow Wileii. wy-fzłó 
i  druku Pismb pod tytułem:  o Z adrach  lu d z­
k ic h , ifuiD eńalisa Poety, z  Ł acińskiego  p rze­
tłu m a czo n e  p r z e z  X  Jó ze fa  K onsrantyna Bo- 
g u iia iv sk ie g o , na F undusz Ubogich. Cena na 
pkpici-źę Wóddyth źł: i. ha póćztówyni złł: i .  gr:
*5-  , .

W  prźyfzły-ii miesiącu’ Lipcu zaczyna się
prenumerata Gazet  żagraHicznych i kraiówych 
na ostatnie dwa Kwartały teraznifyfźego roku; 
ktoby chciał które z nich ut rzymywać,  wcze­
śnie udać się raczy  dó Pócztamtu Li tewskieg0 
W Wilnie. K u r i e r  Li tewski  wydaies ię r e g u l a r ­

nie we Sżzcdę i Sobotę po godzinie 3ciey * 
południa.  Abbonowaó trzeba z pocztą  na pół­
rocze; na mieyscu kwartalnie; z pocz tą  kófztu* 
i'l na dwa kwartały złłali 8C‘ 7,’granicznyćli 
Gazet  regestr dawniey był ogłoGouy- /


